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Godzino Święto.
Rek jubileuszowy się zaczął. 

Daje en okazji do rozważania 
wielkich z przed dziewiętnastu .wie­
ków wydarzeń dziejowych, które 
początkiem się stały nowego po­
rządku i nowej ery dla całej ludz­
kości.

Ostatnie dni Chrystusa na zie­
mi: Wieczerza Pańska z Eucbary 
stją- Agonja w Getsemani. Sąd 
nad Jezusem. Ukrzyżowanie Zba- 
wic-eln. Śmierć na krzyżu. Zmar­
twychwstanie. Wniebowstąpienie. 
Zesłanie Ducha Świętego. — Oto 
fakty niezmiernej wagi w życiu 
ludzi, metylko doczesnem, lecz 
i wiecznem.

Tkwiły one w myśli i sercach 
miljonów i miljardów chrześcijan, 
różnych ras i języków, którzy w 
różnych wiekach, z różnych części 
świata, przez krótkie życie docze 
sae — szły i idą — do życia wie- 
kuistego — z imieniem Jezusa na 
ustach, ze znakiem męki Pańskiej 
na piersiach, żyjąc i umierając dla 
Tego który dla nich żył i umarł 
na krzyżu.

* *
W liście Apostolskim, wystoso­

wanym do kardynała wikarjusza 
Rzymu, Ojciec Święty wyraził ży 
cenie, aby w dniu 6-go kwietnia, 
w pierwszy czwartek roku jubileu­
szowego urządzone zostało specjal­
ne nabożeństwo adoracyjne ,Go 
dżina święta".

Godzina ta będzie modlitwą 
ekspiacyjną i uroczystem wspom­
nieniem owego wieczora czwartko­
wego, który Jeius spędzi) w Wie­
czerniku na Ostatniej wieczerzy i 
w którym rozpoczął w Ogrodzie 
Oliwnym swą świętą krwawą ofiarę.

a *«
W dzisiejszy wieczór Czwartko­

wy, w Watvkaňskiej katedrze Pio- 
trowej, u stóp Chrystusa w Najśw. 
Sakramencie uklęknie Papież, gło­
wa chrześcijaństwa, a z Nim Rzym 
cały - w swych licznych kościołach.

Biskupi uczynią toż samo w 
swych katedrach, wraz z klerem 
i wiernymi.

W miejskich i wiejskich kościo­
łach na święcie całym uklękną 
miljony, aby w »świętej godzinie* 
uczcić pamięć gorzkiej męki, jaką 
dla ludzi zbawienia cierpieć chcia- 
k> serce Jezusowe.

♦ *
... Ł)ziś w .świętą Godzinę*-do 
wieczernika myśl nasza popłynie. 
Tam, gdzie przed wiekami, w przed­
dzień Przaśników, gdy wieczór 
zapadł, zajął Jezus z dwunastu 
uczniami miejsce za stołem.

Zobaczymy, posłuchamy, co 
«yni i mówi Jezus w orlej godzi­
nie rozstania, kiedy to świat ma 
on opuszczać i wracać do Ojca, 
od którego wyszedł.

Oto Chrystos klęczy u stóp 
uczniów swoich i z miłością mat- 
“yną Umywa im nogi.

Zgon Biskupa-Ordynarjusza
Diecezji Przemyskiej.

Wczoraj wieczorem nadeszła 
do Płocka telegraficzna wiado 
mość, że w dniu wczorajszym 
zmarł Biskup Przemyski ś p. Ana­
tol Nowak.

Zmarły Arcypasterz urodził się 
12. X. 1862 r., na kapłana wyświę­
cony został w r. 1885, a w roku 
1900 mianowany został biskupem 
sufraganem w Krakowie gdzie 
spełniał obowiązki rektora Semi-

narjum Duchownego. W r. 1924 
mianowany został biskupem Ordy- 
narjuszem dieeezji przemyskiej.

Pełen gorliwości apostolskiej 
spełniał wysoki ten urząd z pożyt­
kiem dla diecezji, na chwałę Koś­
cioła i odrodzonej Ojczyzny.

i Eksporta zwłok do Katedry 
I w Przemyślu odbędzie się w pią- 
[ tek wieczorem, pogrzeb zaś w so­

botę 8 b. m.

„Ja — Pan i nauczyciel., przy­
kład wam dałem... umyłem nogi 
wasze... abyście jakom ja wam 
uczynił, tak i wy czynili“... »Jako 
mnie Ojciec umiłował, i ja umiło­
wałem was. Trwajcie w miłości 
mojej...*

Swoich, którzy byii na święcie, 
miłością najwyższą umiłował Chry­
stus ,do końca ich umiłował“.

Nie zostawi ich sierotami, Swo 
ją tajemniczą, sakramentalną obec­
ność im zostawi.

Sakrament Miłości. Boską pa 
miątkę daje uczniom swoim i od­
nawiać ją każę aż do wieków koń­
ca, „to czyńcie na pamiątkę moją".

W szacie białego chleba— cia­
ło za ludzi wydane przychodzić 
będzie do ludzi. Na pokarm świę­
ty, wiekuisty.

Krew za ludzi wylana krew mi­
łości Bożej i miłosierdzia — tętnić 
ma w żyłach uczniów Chrystuso 
wych. Budzić ma święte wzloty, 
wzniecać żary boże i udzielać 
wiecznej młodości.

A jedną krwią ożywieni — mają 
tworzyć jedno i trwać w Chrystu­
sie, jako latorośle w winnym szcze­
pie, i życie wieczne czerpać z cen­
trum Życia, z serca Boga.

Wstańcie. Pójdźmy stąd — mó­
wi Jezus. (Jan 14, 81).

Wyszedł Jezus z uczniami z Wie­
czernika. Przez łożysko potoku 
Cedronu przechodzi. Do ogrodu 
u stóp góry Oliwnej wstępuje 
Mistrz' z uczniami. Zostawia ucz­
niów przy wejściu. Trzech tylko 
bierze dalej ze sobą. Piotra, i sy­
nów Zebedeuszowych. Tych, którzy 
świadkami jego Chwały byli na 
górze Tabor.

„Smutna jest dusza moja aż do 
śmierci“ - skarży się Jezus.

I tych trzech zostawia: „Czekaj­
cie tu, a czuwajcie ze mną* (Mat. 
26, 38).

Jako u stóp wielkiego ołtarza 
na oblicze w Oetsemani pada. Nim 
na Golgotę wstąpi.

Oto — za chwilę — zaczęta 
Ofiara. Kielich goryczy pić roz- 
pocznie. „Ojcze!...*

Oto za chwilę wydany zostanie 
w ręce grzeszników. Za grzeszni­
ków... wszystkich czasów....

Oto grzechy starej Niniwy na 
swe ramiona zabiera. I Sodomy 

i Gomory. I Aten i Rzymu. I roz­
pustnego Koryntu.

Za pychę i chciwość, za niena­
wiść i zazdrość kapłanów i arcy­
kapłanów się ofiaruje.

Za śpiących Apostołów, którzy 
z Nim wytrwać w czuwantu nie 
mogą.

Za Judas: a, do którego za 
chwilę powie: „przyjacielu“, a któ­
ry go wyda pocałunkiem.

Za tłumy, które podjudzone 
i ogłuszone przez swych przewod­
ników potępią zbawiającego Chry­
stusa, a o wolność poproszą dla 
zbója Barabbasza.

Za swoich katów, za których 
z krzyża wołać będzie: „Ojcze, od­
puść im“...

A gdy spojrzy Jezus w mrocz­
ną przyszłość daleką i w głębię 
miljardów sumień, niedostępnych 
dla oka ludzkiego, — widzi — jak 
z falą świętości płynie wielka fala 
grzechów i brudów życia ludzkiego.

Nowe tłumy w kłótniach, 
nienawiści, plugastwie wszelkiem 
spowite —- toczą się przez ziemię.

Szeregi Barabbaszów chodzi na 
wolności i posłuchem się cieszą — 
kosztem Zbawiciela. Serca lekkie, 
niestałe, które dnia jednego wołały 
»Hosanna*,—dnia drugiego krzy­
czą: „Ukrzyżój“.

Oto dygnitarze, tchórzliwi, jako 
Piłat, umywają ręce, wydawszy na 
łup sprawiedliwość.

Oto Judasze—tajemne targi wio­
dą, aby za srebrniki sprzedawać 
Chrystusa.

Oto tylu uczniów, do których 
Chrystus woła: „Czuwajcie, módl- 
cie się“—ani się modlą, ani nie 
czuwają, ale leniwi, senni, ociężali 
- śpią, gdy z bólem się zmaga du­
sza Chrystusowa...

Tyle grzechów indywidualnych, 
publicznych... Tyle wojen niespra­
wiedliwych i zdradziecko zdepta­
nych traktatów...

Wielki kielich nieprawości czło­
wieczych staje przee duszą Zbawi­
ciel«.

„Ojcze, jeśli można, niechaj
odejdzie ten kielich ode mnie“..

... I dlužel spodlił tlą Jemu.

Milooemi kroknmi
W Ameryce planują Niemcy 

demonstracje przeciw mistrzowi 
Paderewskiemu. Ma to być od­
powiedź na wywiady Paderewskie­
go, potępiając niemiecką politykę 
rewizjonistyczną. Policja amery­
kańska roztoczyła nad Paderew­
skim obronę.

Sowiety coraz ostrzej wystę 
pują przeciw Niemcom. Prasa ofi­
cjalna utrzymuje, że należy się li- 
ciyć z zerwaniem stosunków z Niem­
cami.

W Berlinie aresztowano 2ch 
dziennikarzy angielskich. Ambasa­
dor brytyjski interwenjuje.

Generalny bojkot żydów w 
Niemczech odwołano. Właściwie 
tylko pozornie, bo w rzeczywisto 
ści bojkot jest prowadzony z całą 
zawziętością hitlerowską.

Do Watykanu przybyło w po­
niedziałek ubiegły przesrto lOO ÓOCF 
pielgrzymów.

Czechosłowacja reorganizuje 
opiekę nad bezrobotnymi.

W Łodzi strajk włókniarzy zo­
stał zlikwidowany. Do pracy zgło­
siło się przeszło 40.000 robotników.

A gdy przyszedł do uczniów 
swych śpiących, rzeki im: »Czerna 
śpicie? Wstańcie, módlcie się, byś- 
cie nie weszli na pokuszenie (Łk. 
22, 43-46).

* *
Wstajemy, aby się modlić... 

Z całym żywym Kościołem idzie­
my na »godzinę świętą*. Według 
intencji Ojca Chrześcijaństwa pra­
gniemy wybłagać „u Majestatu Bo­
żego nawrócenie grzeszników, wię­
ksze uświęcenie sprawiedliwych, 
złagodzenie tej nędzy, która dziś 
przygniata ciężarem świat cały, 
wreszcie—pokój między narodami 
i powrót krajów zbłąkanych na dro­
gę zbawienia*.

Na „Godzinę świętą" idziemy. 
Znamy nicość dzieł ludzkich, o ile 
nie mają one za podstawę —wiecz­
ności. Znamy niemoc rozumu ludz­
kiego, o ile nie chce on zrozumieć, 
Iż życie wieczne jest celem czło­
wieka. Słyszymy nie raz jak łopo­
cą hałaśliwie nietoperzowe skrzyd­
ła pychy ludzkiej i krótkotrwałych 
interesów, i zagłuszać się starają— 
bicie serca Bożego, płynące do nas 
z Wieczernika, z Gestemani.

To samo serce bije dla nas w 
białej hostji Sakramentu Miłości.

O ognie świętej Miłości Boga— 
i bliźniego—należy Je prosić-w 
„godzinie świętej".

O siły—do zmagania się z nę­
dzą grzechu, o zwalczanie—śpiącą* 
ki dachowej, o moc—do dświganlk 
krzyża zbawienia z Chtyslusem.o dar 
modlitewnego wołania t głębi du* 
szy i słowem i czynem: Niech bi­
dzie pochwalony Zbawiciel w świąp 
tym Sakramencie Ołtarza.

żkr r«ś. DubhvM.
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Hallerczycy przy swoim Wodzu

szawie pertraktacje o uchylenie, 
względnie złagodzenie tego zarzą­
dzenia.

Sekcja brytyjska „Międzynarc 
dówki Wolnomyśrcieli Proletarjac 
kich“ rozpoczęła ostatnio na tere­
nie Anglji bardzo intensywną dzia­
łalność, ogłaszając przedewszyst 
kiem publicznie swe cele. Cele te

Według wiadomości, otrzyma­
nych przez konfekcjonierów łódz­
kich z Francji, wydane zostało przez 
rząd francuski w dniu 1 kwietnia 
rozporządzeń e, ustalające nowe kon- 
tygenty dla odzieży polskiej.

Przywóz konfekcji męskiej z l*ol• 
ski do Francji został wogóle zaka­
zany, zaś na konfekcję damską usta­
lono kontygent w wysokości 1,975 
kg . co jest kwotą minimalną. Za 
rządzenie francuskie godzi bardzo 
dctklisvíe w nasz eksport, gdyż 
Francja była poważnym odbiorcą 
polskiej odzieży. Rząd francuski 
motywuje swe zarządzenie przekro­
czeniem przez naszych eksporterów 
poprzednich kontygentów.

Wdrożone zostały jut w War-

Houkl rekolekcyjne
Ks. Arcyblsk. Teodorowlcza.

W Warszawie w kościele św. 
Krzyża w dniu 4 b. m. rozpoczęły 
się rekolekcje dla inteligencji. Na 
uki rekolekcyjne wygłasza J. E. Ks. 
Arcybiskup Józef Teodorowicz. Ko­
ściół jest przepełniony, wydano 
przeszło 2 tysiące kart wstępu.

są: 1) przedstawianie kościołów, 
religij i ich ideolcgji jako pośred­
nich i bezpośrednich ostoi burżu- 
azji, utrudniających wyzwolenie klas 
robotniczych; 2) wykazywanie, że 
działalność społeczna i dobroczyn­
na Kościoła jest wrogą dla klasy 
robotniczej; 3) przeciwstawianie się 
systematyczne „imperjalistybznej“ 
akcji misyj chrześcijańskich w kra­
jach pogańskich; 4) zwalczanie 
wszelkich prób nadawania socjaliz­
mowi cech chrześcijańskich; 5) wpa 
janie ludowi zasad materjahzmu 
historycznego, nierozłącznego od 
imion Marxa i Lenina; 6) popie­
ranie stanowiska rządu Sowieckiego 
w stosunku do Kościoła i religji, 
pouczając robotników, że celem 
rządów winno być odłączenie pań 
stwa od kościoła, skasowanie na­
uki religji w szkołach i odchrześ 
Cijanienie życia publicznego.

Bezbożnicy angielscy wydają 
własne pismo: „Freethinkier", do 
którego współpracowników należy 
m. in. Bernard Shaw. Pismo to, jak 
i cały ruch, finansowany jest przez 
Sowiety. (KAP).

Akcja bezbożnica w Anglji
2. udziałem Bernarda Shaw’a.

O rozwiązanie 

organizatyi Hlioijtittli 
w Austrji.

W Wiedniu odbyło się zebranie 
związku kobiet katolickich, na któ i 
rem uchwalono rezolucję, żądającą ' 
rozwiązania organizacyj wolnomy- i 
ślicieli i bezbożników, ponieważ ! 
niszczą one zdrowie moralne naro- ! 
du i podkopują byt państwa. '

Francja zamyka sue sranlce 
dla konfekcji polskiej.

Ma święta 
dla bezroboczych.

Magistrat miasta Katowic współ- 
nie z miejskim komitetem dla spraw 
bezrobocia postanowił z okazji nad. 
chodzących świąt Wielkiejnocy ro­
zdać pomiędzy bezrobotnych i bied, 
nych środków żywnościowych 2a 
20,000 zł. Ponadto za 30.000 z| 
będą sprawione ubrania dla dzieci 
rodzin bezroboczych, które przy, 
stępują po raz pierwszy do Kcż 
munji św,

Włochy sie.rozbrnjajfl
Jeden z włoskich dzienników 

podkreśla, że podczas gdy w roku 
1922. aeronauka włoska posiadała 
76 aparatów z 500 oficerami i żoł­
nierzami, to w roku 1933 Włochy 
rozporządzają 1507 aparatami, a li­
czba czynnych oficerów i żołnierzy 
wzrosła do 22,193.

„Czyszczenie" bibliotek
w Bawarji.

Na wielkiem zebraniu monachij. 
skiega związku nauczycieli doniósł 
bawarski minister oświaty Schemm, 
że każę oczyścić wszystkie bibljo- 
teki, począwszy od bibljoteki pań-

BßZDtaloa naiilia w gimnazjaih 
dla dzieci bezrobotnych 

urzędników.
Ministerstwo oświaty wydało 

zarządzenie w uzupełnieniu prze­
pisów o czesnem w gimnazjsch 
i innych zakładach średnich, utrzy­
mywanych przez państwo. Na 
mocy tego rozporządzeń a począw 
szy od roku szkolnego 1933 34 
z pierwszeństwa przy zwalnianiu 
od czesnego będą mogły korzy­
stać dzieci bezrobotnych urzędni­
ków oraz innych pracowników 
umysłowych. Od dłuższego czasu 
inteligenckie związki zawodowe 
walczyły o ten przywilej, który 
dotychczas przysługiwał jedynie 
dzieciom inwalidów.

, W Warszawie odbył się zjazd 
j kwartalny delegatów Związku Hal 
• lerczyków. na którym uchwało wy- 
! razić najwyższą cześć i hołd boha 
j terskiemu wodzowi M ej Brygady, 
! jen. Józefowi Hallerowi, tudzież je- 
i go żołnierzom, a w szczególności 
! poległym i żyjącym uczestnikom 
i bitwy pod Rarańczą.
' W uchwale zjazd dał wyraz 
i przekonaniu, że zasługa żołnierska 
i w bitwie pod Rarańczą jest prze- 
! dewszystkiem zasługą wodza 11-gtej 
! Brygady, jen Józefa Hallera, oświad- 
1 czając, że uczestnicy Rarańęzy nie I dadzą nigdy oddzielić swojej kiwa 

I Chcesz ulżyć ubogim 
i złóż oflorę nu „Corllos” 

wej pracy od imienia swego wo­
dza, który wziął na siebie odpo­
wiedzialność za rzucenie rękawicy 
dwom potężnym zaborcom i z tej 
odpowiedzialności zdał chlubny 
i zwycięski rachunek.

Od szeregu tygodni policja pa­
lestyńska prowadzi energiczną kon­
trakcję przeciwko licznym organi 
zacjom komunistycznym, rozsianym 
po całej Ziemi Świętej. W miastach 
Haiffa i Jerozolimie dokonano wie­
lu aresztowań, przyczem skonfisko 
wano ogromny zapas bibuły pro­
pagandowej.

stwowej aż do ostatniej bibljoteki 
szkolnej z pacyfistycznych, mark­
sistowskich i ateistycznych książek.

Czytajcie „Głos Mazow”.

Wpływy komunistyczne przeni­
kają do Palestyny w pierwszym 
rzędzie przez stosunki handlowe 
z Sowietami oraz z racji napływa 
skomunizowanych elementów ży­
dowskich, zwłaszcza z Rosji i Polski.

Popierajcie L 0. P. P.

Komunistyczna propaganda 
w Palestynie.

Helena Mniszek 6
(Rawicz ■ Radomvska).

U STÓP WEIUWJUSZA.
Wrażenia o trzęsieniu ziemi,

—- Ecco là! Vezu vio e molto 
agitato.

— Czy to nie grozi trzęsieniem 
ziemi ? - - spytaliśmy.

Zaśmiał się.
Oh nie! Te kamienie niko 

go nie zabiją, ta lawa ludzi nie 
zaleje. Zniknie tylko parę winnic 
najwyższych. To jeszcze nie wy 
buch. Och nie! — rzeki machając 
ręką lekceważąco.

I rozgadał się, pół po francu 
sku, pół po włosku. Trzepał pręd 
ko, że wulkan nie okazuje jeszcze 
pragnienia, zatem niebezpieczeń­
stwa niema. Ody Wezuwjusz ma 
pragnienie (tak się wyraża)), wów 
czas uspakaja się na długie mie­
siące, jest cichy, nie dymi, nie 
wyrzuca kamieni, przyczajony zda­
je się spać, ale on nie śpi, o nie! 
Wulkan podczas takiego pozorne­
go spokoju .nabija się*, wciąga w 
siebie wodę, ze wszystkich źródeł 
dokoła, ze studni okolicznych, na­
wet z zatoki. Ody znikną wody 

w źródłach, gdy wysychają stud­
nie, a wulkan cichy i dobry, jak 
baranek, o—wtedy trzeba dawać 
.fugę"... manatki pod pachy, do­
bytek na wóz i uciekać na dół, 
daleko za kampanję, czy pod Ne­
apol, byle dalej od bestji. Bo 
wtedy nie wiadomo, kiedy zaleje 
lawą, ale nie taką, jak ta wstą­
żeczka, lecz rzeką lawy palącej 
się i rozpędzonej jak żmija jado­
wita i wściekła. Wtedy lawa w 
kilka minut dosięga zatoki, niwe­
cząc, przewracając i paląc po dro­
dze. Woda wówczas w zatoce go­
tuje się i kipi, morze zalewa brze­
gi, zmiata z powierzchni ziemi jak 
liście, miasta i wsie, a ziemia dy­
goce i trzęsie się jak w ataku fe­
bry, wszystko się dokoła wali, za­
pada. Ziemia, niebo, woda dosta- 
ją obłędu, a wulkan zleje i zle­
je ogniem, sypie popiołem, atonie 
takim proszkiem, jak ten oto dzi­
siejszy, ale chmurą czarną i gęstą— 
jak sukno, gradem kamieni i gła 
zów, żużli rozpalonych, sadzą i po- 
tokami gotującej się jak kipiątek 
magmy ziemnej.

Podczas gdy Włoch opowiadał 
nam z wielką i krzykliwą werwą, 
Sąey obok chłopak, "który wy 

jak z pod ziemi, illustrował 
gestami z niesłychanym zipałem

opowiadanie Włocha. W miarę 
podnoszenia się głosu i mimiki 
opowiadającego, pacholę włoskie 
wpadło w istny szał. Chło­
pak wywracał oczy przeraźliwie, 
fikał kozły i okrążał nas rnlyńcem 
na rękach i nogach, stawał na 
głowie, z nogami podniesionemi 
w górę pionowo, jak najlepszy 
akrobata, tarzał się w popiele, la 
mai ręce rozpaczliwie, skakał jak 
opętany, piszczał, darł czuprynę, 
słowem oszalał. Z początku pa 
trzyliśmy na niego zdumieni, po­
tem zaczęliśmy się śmiać z tych 
konwulsyjnych ataków jego wrażli­
wości i temperamentu, z jakim 
odtwarzał nam katastrofę trzęsienia 
ziemi i wybuch wulkanu. Czasem 
stał w miejscu, z miną przerażoną 
i trząsł się gorączkowo, tak gwał 
łownie, z taką pasją dziką, że de­
nerwował. Wioch opowiadający 
nie zwracał najmniejszej uwagi na 
rozszalałego pachołka. Zapytałam 
go, czy ten maty widział kiedy 
.torrento". Okazało się, że tak 
że przeżył straszliwą katastrolę w 
Catanji na Sycylji. Był w Messy- 
nie podczas wybuchu Etny, mając 
wówczas 8 lat i to wywarło na 
nim potężne wrażenie, na każdą 
wzmiankę o trzęsieniu ziemi wpa- 
da W takie szały. ■ v

Podeszło do nas znowu kilku 
nastu Włochów, z minami tragicz- 
nem', łamiąc ręce i głośno lamen­
tując. Na zapytanie o co im cho­
dzi, wskazali w dal, gdzie wąskim 
strumieniem płynęła lawa już przy­
gasając. Wszyscy razem krzyczeli 
na wyścigi.

Ecco lá, ecco lál Winnice 
nasze zniszczone! Lawa połknęli 
je, spaliła, zwęgliła! Jesteśmy zruj­
nowani, nędzarze bez dachu, bez 
jednego winoroślą.

Wypłakiwali tak przed naszą 
grupą turystów, gdy wtem, zdale­
ka jęły wołać jakieś głosy, naglą­
ce, donośne, niecierpliwie. Co 
się stało nie wiedzieliśmy, ale * 
sekundę, ani tej gromady, ani na- 
szego Włocha, ani obłąkanego pa­
cholęcia już przy nas nie było. 
Biegli na złamanie karku, w stro 
nę stygnącej lawy. Mgła szaro­
zielona, rozpylona w powietrzu, 
nikła, bladła, stawała się jasno po- 
pielatobiaławą, jakby wsiąkała w 
otchłań powietrzną. Tylko z kra­
teru strzelały w górę kamienift 
niby wyrzucone z procy.
swąd siarki, zalatujący poprzednio 
z wiatrem, znikł zupełnie. Zaczy 
naliśtny się już zbierać do odWO; 
tu, gdy nagle nowy zgiełk zwroö" 
naszą uwagę. (dok. naat.)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Dzisiejsza „Godzina święta” o Płocku
w Bazylice Katedralnej.

kalendarzyk.
|3zi>• Czwartek 6 kwietnia — Wllhel« 

oia ep.
Jutru. Pi.ifc.-k 7 kwietnia — Bol.NMP

Dyżury lekarskie
Q-Í <i r f.ck Ď kwietnia — dr. Kadysz 

funisk.i i 2.

Dyżury aptek
Czwartek 6 kwietniu — Bellcy ul.

Kolegialna 3.

Bibljoteki
Biblioteka Parafjalnat I Czytelnia (Dobrzy*» 
aka 5) i.twarta jest codziennie od godz 5 
do / p'południu oprócz niedziel 1 áwíqí.

Muzeum Mazowsza
Dział Hietoryozno-Kulturalny

íRvrwk Kanoniczny 8) otworty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
(Ryof-k Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością ") 
otw.irfc w poniedziałki od godz. 9.30 do 
li.3 w środy od 3-10. w niedziele od 

godz, 10 —13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 11 —12, w dni 

świąteczne od 12 — 1

Poradnia Przeciwalkoholowa
PoIsIoceo T-twa Hygienlcznego otwarta 
*-• wtorki, średy i piątki od 7 9 wiecz 
Poga.tanki w poradni są wc> wtorki i pią­

tki od godz. 8—9.

Teatr Miejski
iCiś o godz. 8 min. 15 wieczorem 

klasyczna Koniedja Korzeniowskigo »Pan» 
na Mężatka* dla uczczenia 25»lecie pracy 
scenicznej tidwarda Halickiego.

Kino .Nowości*
wyświetla dziś 1 dni następnych film pt. 
"Sz.i'an zazdrości« z Gary Cooperem 
w roli głównej. Nad program—występy 
jasnowidza.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano + 5». 

U co.Iz. 12 (- 91, o Bu(l,_ 18 + 6'1.

I Wiadomości kościelne
W Bazylice Katedralnej 

rozpoczęły się wczoraj o godz. 6 ej 
wieczorem rekolekcje ogólne. Nau­
ki rekolekcyjne głosił JEm. ks. 
Biskup Wetmański.

skiego p. t .Muzyka polska po 
Szopenie“ (Muzyka po romantycz­
na, wpływy obce, impresjonizm, 
ekspresjonizm, Szymanowski jako 
jeden z wodzów współczesnej mu 
zyki w Europie).

H Podziękowanie. Zarząd 
.Patronatu nad Więźniami“ składa 
niniejszem podziękowanie Płockie­
mu Kołu Prawników za ofiarowa­
nie dochodu z balu w sumie zło­
tych 180,53 na cele Patronatu.

odczyt na temat .Nowy ustrój sa­
morządu terytorjalnego“.

Referentem będzie p. pułkownik 
H. Ejle z Warszawy. Bilety w ce­
nie 50 groszy do nabycia przy 
wejściu na salę

rf Pokaz buchalteryjny. W I 
dniu wczorajszym w godzinach po 
po'udniowych odbył się w Banku 
Spółdzielczym w Płocku pokaz bu 
chalteryjny. zorganizowany dla 
uczenie Szkoły Handlowej Żeńskiej.

Pokazowi przyglądały się uczę 
nice IV go kursu Szkoły Handlo­
wej pod kierunkiem p. pref. Sta 
szewskiej.

H Rozwój ogrodownictwa 
w Płocku yr ostatnich latach. 
Znamiennym objawem w Płocku 
jest rozwój na szeroką skalę 
ogrodownictwa. Powstały jut du­
że przedsiębiorstwa ogrodnicze, | 
wokół miasta spotyka się wiele 
szkółek, zajmujących częstokroć 
wielkie obszary.

Rozwija się również ogrodow 
nictwo na mniejszą skalę. Na 
wszystkich peryfcrjach miasta, gdzie 
ogrodów jest znacznie więcej, niż 
w śródmieściu, widzi się stale !u 
dzi, zajętych pracą na grzędach 
lub przy drzewach owocowych. 
Należy dodać, że Płock słynął 
niegdyś z wyśmienitych i bardzo 
licznych gatunków owoców.

O godz. 7 111. 30 do 8 m. 30 
i wieczorem .Godzina święta“ dla 

płockiej młodzieży szkolnej.
O godz. 11-ej do 12 w nocy 

.Godzina święta- dla szerokich 
sfer katolickich.

Program .Godziny świętej“:
Wystawienie Najśw. Sakra­

mentu.
Krótkie kazanie o znaczeniu 

„Godziny świętej“ wygłosi ks. prał. 
Śt. Figielski.

Rozważanie męki Chrystu­
sowej według Ewangelji. Tekst 
Pisma św. czytać będzie ks. prof. 
Leonard Świderski.

1. Ustanowienienie Najświęt­
szego Sakramentu i mszy świętej, 
w której odtwarza się męka Chry­
stusowa.

Pieśń .Chwała i dziękczynie­
nie“ — śpiewa lud.

2. Męka ducha w Ogrójcu — 
Pojmanie P. Jezusa.

Pieśń .Ogrodzie Oliwny...” od­
śpiewa chór katedralny.

3. Wysoka Rada Żydowska 
skazuje Chrystusa na śmierć.

Pieśń .Ludu mój, ludu...“ — 
odśpiewa chór katedralny.

4. Poncjusz Piłat jako przed­
stawiciel świata pogańskiego, przy­
łącza się do potępienia Jezusa, ska­
zując go na śmierć krzyżową.

Pieśń — odśpiewa chór kate­
dralny.

5. Droga na Kalwarję i Ukrzy­
żowanie.

Pieśń .Wisi na krzyżu“ dwie 
zwrotki — śpiewa lud.

6. Słowa Chrystusa na krzyżu.
Pieśń ku czci Matki Bolesnej 

odśpiewa chór katedralny.

W roku bieżącym zajmuje się 
pod uprawę ogrodową coraz szer­
sze niewyzyskane dotąd obszary. 
Pokryty' tylko murawą od całego 
szeregu lat plac u zbiegu ul. Ko­
legialnej i Aleji Kilińskiego zo­
stał ostatnio przeznaczony na upra­
wę warzyw. Obecnie plac ten ota 
cza się parkanem z desek.

jrf Dlaczego tam tak brud­
no? Są w Płocku ulice, które z 
racji swego oddalenia od centrum 
miasta i niewielkiego na nich ru­
chu kołowego i pieszego są jakby 
zapomniane przez tych, których

7. Śmierć na krzyżu jako za­
dośćuczynienie za rodzaj ludzki.

Chwila milczenia. Wszyscy, 
klęcząc, w skupieniu rozważają 
śmierć P. Jezusa.

8. Przebicie boku i otwarcie 
Serca miłującego.

Czytanie Litanji do Najśw. 
Serca Jezusowego.

Akt wynagrodzenia Sercu Jezu­
sowemu.

Schowanie Najśw. Sakramentu.

Ruch budowlany
w Płocku.

W związku z rozpoczęciem se­
zonu wiosennego ruszył z miejsca 
ruch budowlany w Płocku. Na ska­
lę niewielką coprawda—na wielke 
budowle niema kapitałów—jednak 
tu i owdzie widać krzątających się 
robotników koło świeżo zaczętych 
budowli.

Między innemi wykańcza się 
rozpoczętą na jesieni ub. roku bu­
dowę dwupiętrowego domku przy 
ul. Błonie, kopie się fundamenty 
pod nowy dom za rogatką warszaw- 
sóą, przy drodze, prowadzącej do 
Kolonji urzędniczej, i t. d.

W związku ze wznoszeniem no­
wych domów nasuwa się następu­
jąca uwaga: przy ustalaniu planów 
budowy zwracać należy większą, 
niż dotąd, uwagę na wygląd este­
tyczny domów. Odnosi się to szcze­
gólnie do domów małych, jedno­
rodzinnych, których wygląd zewnę­
trzny odrazu rzuca się w oczy.

A o ile grupa domków z t. zw. 
kolonji urzędniczej robi bardzo 
miłe i estetyczne wrażenie, o tyle 
niektóre budowle okoliczne robią 
wrażenie nader ujemne.

obowiązkiem jest dbałość o wy­
gląd miasta.

Takim zapuszczonym zakątkiem 
Płocka jest okolica wieży ciśnień, 
czyli ulica Warszawska na odcinka 
za szpitalem św. Trójcy i skwer 
naprzeciwko koszar im. generała 
Dąbrowskiego.

Nie mówiąc już o chodnikach, 
które niegdyś były, a obecnie po­
zostało po nich przykre tylko 
wspomnienie, uderza tam w oczy 
dziwny nieporządek na jezdni i w 
rynsztokach. Stopień niechlujstwa 
da się chyba tylko porównać z 
nieporządkiem na ulicy Szerokiej 
i okolicznych. Ale tam — to są

H Odczyt o ustroju samo­
rządu W piątek 7 b. m. odbę­
dzie się o godz. 8 ej wieczorem w 
sali Seminarjum Nauczycielskiego 

Płockiego i Żeńskiego przy ul. Kolegjalnej 19

i Rekolekcje dla panów. 
W niedzielę o godz 8 wieczorem 
w kaplicy gimnazjalnej gimnazjum 
nn. Małachowskiego rozpoczną się 
rekolekcje dla panów z inteligencji. 
Konferencje rekolekcyjne odbywać 
się będą codziennie o godz. 8 wiecz.

Zaproszenia imienne rozsyłane 
me będą.

i potoczne
r\ Przed „wieczorem muzy­

ki polskiej”. W niedzielę Pal- 
“ową w sali Seminarjum naucz, 
żeńskiego odbędzie się „wieczór 
muzyki polskiej” (skrzypce i forte­
pian). Odegrane będą utwory, ilu­
strujące współczesną muzykę pol- 
«ą, dotychczas w Płocku przeważ­
ne nie wykonywane.

Wstępem do wieczoru — kon­
certu w piątek o godz. 20 m. 16 
w «h Klubu Artystycznego będzie 
Odczyt ks. prof. Kaz. Starościń­ Pamiętajcie o uWcM

U« skradziono Anastazemu Ptocs-

SÄV’u tamMl“cjŁ P0W,“to0,'ł °

mierzeńcom jest zła prasa, która 
sączy jad w dusze czytelników 
i zatruwa im umysły.

Nam, młodym katolikom spo­
kojnie i obojętnie na to patrzeć 
nie wolno! Musimy stanąć do 
walki i wypierać wroga katoli­
cyzmu (złą prasę) z pod strzech 
naszych parafij, a na jego miejsce 
propagować prasę o wyraźnym 
charakterze katolickim. W( dniu 
30 kwietnia musimy zebrać wszy­
stkie swe młode siły i stanąć w 
karnym szeregu S M.P., by zwar­
tym zorganizowanym frontem za­
brać się do propagandy dobrej 
n&nsln. tp praca kstolicka 

nad podniesieniem ducha w spo- 
, łeczeństwie i moralności publicznej..

i ,

publicznego pociągnięci zoitaH 
do odpowiedzialności Józef Stań­
czak i Stefan Bieńkowski (Szero­
ka 10). ■

„Dzieli propagandy dobrej prasy” 
organizuje młodzlet katolicka na calem Mazowszu 

w dniu 30 b. m.

wady przyrodzone... ludności.
W okolicy jednak wieży ciśnień, 

gdzie po drugiej stronie ulicy od­
bija jaskrawo porządek na czysta 
zamiecionym chodniku pod gma­
chem koszar, ta zaśmiecona jezd­
nia razi. Jest to niewątpliwie wi­
na dozorców obok stojących do­
mów, którzy są obowiązani zamia­
tać ulicę.

A kto zajmuje się utrzymaniem 
porządku na skwerze pośrodku uli­
cy? Bo tam również nieczystości 
leżą całćmi stosami i •* proszą 
się o dużą miotłę i mocną rękę.

Płocki Związek Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Męskiej zarzą­
dził na dzień 30-go b. m. .Dzień 
propagandy dobrej prasy*. Orga­
nizacją .Dnia“ zajmą się wszyst 
kie placówki S M.P., rozsiane po 
całym terenie diecezji płockiej.

Okólnik, Związku dając instruk­
cję w sprawie zorganizowania .Dnia 
propagandy dobrej prasy”, pisze 
m. in.:

Obok naszej biedy codziennej 
szerzy się ogromnie kryzys moral 
ny. Wszelkie zło. zepsucie, roz­
luźnienie obyczajów, walka z re- 
iigją i 1. p. - oto objawy tego 
kryzysu, a potężnym jego sprzy-
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BIELSK PŁOCKI.
Ubiegły tydzień upłynął w 

Bielsku w atmosferze rekolekcyj 
wielkanocnych. Cykl nauk dla 
młodzieży szkolnej i drugi cykl dla 
młodzieży pozaszkolnej głosił miej­
scowy duszpasterz ks kan. Mosiel 
ski, rekolekcje zaś dla mężczyzn 
i niewiast parafji prowadził zapro-

gminyZągoty skradziono w dniu 3 
b. m. narzędzia stolarskie. Powia­
domiona o tem policja wszczęła i 
dochodzenie i w krótkim czasie 
ujęła sprawcę kradzieży. Okazał 
się nim niejaki Karol Goc ze Śmi- 
lowa.

Goca przekazano władzom są­
dowym.

fiiiïM tmiöBi» iiM.
Wszystkie Komendy Policji na 

terenie Małopolski Wschodniej 
otrzymały depesze iskrowe z pre 
zydjum policji m. Wiednia Nade­
słano ostrzeżenie, że w większych 
miastach Europy grasuje obywatel 
austrjacki Karol Hutter, który za 
niewielkie oplaty, począwszy od 20 
dolarów, wydaje dyplomy naukowe 
wszelkich uniwersytetów i wyższych 
uczelni europejskich.

szony do Bielska ks. misjonarz Ka­
zimierz Zagroba, prob. par. Gozdo­
wo. Głębokie w treści, przykłada 
mi ilustrowane, a przepięknie przez 
ks. misjonarza wypowiedziane te­
maty nauk rekolekcyjnych wstrzą­
sały sumieniami parafjan bielskich, 
którzy tłumnie brali udział w reko­
lekcjach. Blisko tysiąc osób przy­
stąpiło w te dnie do Stołu Pań­
skiego. W sercach parafjan nastą­
pił zwrot ku odrodzeniu religijne­
mu. Oby pociągnął za sobą wszyst­
kich! Czcigodnemu ks. Misjona­
rzowi za ofiarny trud i pracę skła­
dają nalezne serdeczne podzięko­
wanie—parafjanie.

MŁAWA.
Ruch katolicko ■ społeczny. 

Utworzony na ostatnim dekanalnym 
zjeździe katolickim w Mławie za­
rząd dekanalny Akcji Katolickiej 
z p. W. Czarneckim rozwija oży­
wioną działalność. W ostatnich 

Wielki park narodouv m Polesiu.
Projekt Państwowej Rady Ochrony Przyrody.

Państwowa Rada Ochrony Przy­
rody wysunęła projekt, aby na Po­
lesiu, poza szeregiem rezerwatów, 
utworzonych już na terenie lasów 
państwowych dla ochrony łosia 
i bobra, utworzyć wielki „Poleski 
park natury", któryby umożliwił 
zachowanie w stanie niezmienio­
nym właściwości krajobrazu, fauny 
i flory poleskiej.

Pamiętajcie
o „święconem“ 

dla ubogich!

Za najbardziej odpowiedni dla 
tego celu obszar uznano wschodnią 
część Polesia na południowym btze 
gu rzeki Prypeci, w szczególności 
obszar, położony nad rzeką Lwa, 
pomiędzy Horyniem a granicą 
wschodnią. Są to dobra ordynacji 
Dawidgrodeckiej asięcia Karola 
Radziwiłła

Zarówno ze względu na bogac­
two przyrody pierwotnej, zwłaszcza 
zaś na obecność wszystkich waż 
niejszych zbiorowisk roślinnych 
oraz obfitość zwierzyny poleskiej, 
przedewszystkiem łosia. Państwo­
wa Rada Ochrony Przyrody uważa 
realizację tego planu za nader 
wskazaną.

dniach staraniem zarządu dekanal- 
nego odbyło się w Mławie kilka 
referatów z dziedziny katolicko- 
społecznej.

Jeden z takich refera’ôw w dniu 
25 ub. m. wygłosił ks. prał. Dr. W. 
Helenowski. Mówił na temat .Ele

Jak sobie porodził sekretarz gminy 
wobec „niedokładności“ kasowych.

menty państwa chrześcijańskiego“. 
Sala Tow. Śpiewaczego .Lutnia“ 
była przepełniona.

W dniu 26 ub. m. ks. prob. Lis- 
sowski wygłosił znakomicie ujęty 
referat n. t. .Kościół a państwo".

Na dzień 19 b. m. projektowa­
ny jest w Mławie zjazd dekanalny, 
dla omówienia szeregu aktualnych 
spraw, związanych z rozwojem Akcji 
Katolickiej na terenie dekanatu 
mławskiego.

Trzeba przyznać, że Rada De- 
kanalna A. K- z prezesem Czarnec­
kim, ks. dziek. kan. Maronem i ks. 
prob. Lissowskim weszła na tory 
ożywionej i planowej pracy na ni­
wie katolicko-społecznej.

GOSTYNIN.
Byle handel szedł... Pociąg­

nięty został do odpcwiedzialności 
Jakób Biner z Gostynina za to, że 
handlował bez świadectwa przemy­
słowego.
TŁUBICE, pow. płocki.

Kradzież narzędzi pracy. 
Janowi Słomskiemu w Tłubicach

R A D J O.
Piątek 7 kwietnia.

WARSZAWA. 11.40. Przegląd Prasy, 
12.10 Płyty. 13.20 Kom. P. X. M. 15.10 
Kom. XJań»iw. EŁ„p. 15.16 Kom.
«o«p. 15.60 Koncert. 16.20 Odczyt dla 
maturzystów. 16.40 Odczyt. 17.00 Kon­
cert. 17.55 Program na dz na»t 18.00 
Odczyt dla maturzystów. 18.26 Muzyka. 
18.46 I-elJeton. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
•O lnie i wełnie«. 19,30 1'elletor. literacki. 
20.15 Koncert.

W urzędzie gminnym w Duli 
bach pod Lwowem odbywało się 
w dniu 29 ub. m. posiedzenie Ra 
dy Gminnej. Gdy „rajcowie gmin­
ni“ głowili się nad jakietniś niedokła 
dnościami w księgach kasowych 
wpadło na salę obrad kilku zama­
skowanych, uzbrojonych osobni 
ków i, steroryzowawszy rewolwe 
rami Radę, zabrali z kasy 2,180 zł, 
poczem oddając kilka strzałów do 
biurka sekretarza gminnego, wy­
cofali się z lokalu i zniknęli w ciem­
nościach późnej już nocy.

Choroby zolitiźnelzgony
w powiecie płockim.
W ubiegłym tygodniu na tere­

nie powiatu płockiego zanotowano 
zgony i wypadki chorób zakaźnych 
w następujących miejscowościach:

Duru brzusznego były w Płocku 
2 zachorowania i jeden wypadek 
śmierci, w Peplowie gminy Misze- 
wo jedno zachorowanie.

Błonica: w Płocku —1 wypadek 
choroby, 1 zgon, w Świerczynku 
gm. Drobin i w Kucharach gm. 
Klenlewo po jednym wypadku za­
chorowań i w Kucharach 1 zgon.

Odra szerzy się w Płocku, w 
ub. tygodniu było 12 zachorowań 
na odrę.

Na koklusz były w Płocku 2 
zachorowania i na gruźlicę jedno.

W ub. tygodniu odkażono 8 
mieszkań: 5 w Płocku i po jednem 
w Pepłowie, Świerczynku i Kucha­
rach.

Zaalarmowana pol eją wszczęła 
natychmiast energiczne dochodze­
nie. Dwóch sprawców rzttczywi 
ście wkrótce ujęto. Okazało się, 
że do dokonania napadu zostali 
oni zaangażowani przez sekretarza 
gminnego Hryńka Kuziakowa ce­
lem zatuszowania „niedokładności" 
kasowych

Ogłaszajcie się 
w „GłosieMaz.“!

SPIRYTUS SKAŻONY 
poleca 

SZCZEPAN PRASZKIEWICZ 
Handel win. wódek i wyrobów 

tytoniowych 
Płock, Koś ciuszki 9.

OBIADY
smaczne i Unie z 3-cb dań po 70 ör. 

wydaje kuchnia dla inteJi«encji 
przy Katohckieei I owarzyećwie 

Dobroczynności ,,Caritas”
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 
„PROMIE N” 

Fr. WAWROWSKIł S-ka Sp. i o. o. 
Płock, ul. Kościuszki 1. Tel. 396. 

Przyjmują wszelkie roboty 
Inatalaoyjno I poprawki światła.

Wyroby taiytzne | petaft
poleca Skład Apteczny

B. ŻOCHOWSKI
1’tcok, ul Kolepjalna 5.

l Pusraj Konnhiii.
52 Roatfaiał VI,

Stosunki kulturalno oświatowe.

Na skutek wrodzonej Kurpiom, 
zarozumiałości, niechętnie oni stu- 
chają ludzi światlejszych od siebie 
bo sami wszystko dobrze rozumie­
ją, a tak kwestja ich ucywilizOwa. 
nia nie wiele posuwa się naprzód 
Na Puszczy nie udają się żadne 
kursy doształcające, bo po parą 
pogadankach zabraknie słuchaczów. 
Co prawda, tych kursów było 
dotychczas bardzo niewiele. Doro­
sła lub dorastająca młodzież woli 
z reguły zabawę, niż naukę, a gdy- 
zabawy niema w danej chwili, woii 
boki obijać o płoty, niž posiedzieć 
godzinkę na sali, gdzie ludzie dob­
rej woli wykładają pożyteczne rze­
czy garstce słuchaczów Z powodu, 
nieregularnego chodzenia dzieci 
do szkoły, albo z powodu zupeł­
nego zaniedbania obowiązku szkol­
nego, jest wśród młodzieży pewien, 
procent analfabetów I księża i nau­
czycielstwo usiłowali niejednokrot­
nie urządzić dla nich w zimowe wie­
czory naukę czytania i pisania, ale 
nikt niechcia! się zgłosić, przeszko­
dziło uczucie fałszywego wstydu.

Czytelnicto na Puszczy prawie 
nie istnieje Na gminę przychodzi 
bardzo mała liczba gazet, opłaca­
nych od wielu lat przez jedne i te 
same światlejsze jednostki, ogół 
wcale się nie kwapi z wydaniem 
paru złotych rocznie na czasopisma.. 
Z istniejących tu i owdzie bibljo- 
tek parafjalnych korzysta zaledwie 
garstka ludzi; ogromna większość 
chłopców i dziewcząt nawet nie 
zatęskni za książką.

Tak ubogo, tak iście prymity­
wnie przedstawia się kulturalny 
i moralny poziom ludu kurpiow­
skiego. I niema nadziei, aby w 
niedalekiej przyszłości zaszła zmia­
na na lepsze. Zakorzenione od wie- 
ków swoiste poglądy Kurpiów na- 
moralność i oświatę, na stosunki 
rodzinne i towarzyskie, na wycho­
wanie dzieci i na wszelkie wogóle 
przejawy życia ludzkiego, poglądy 
pielęgnowane z przysłowiowym upo­
rem kurpiowskim, zapewne długo 
jeszcze panować będą na Puszczy. 
Jedynym środkiem, któryby mógł 
zmienić oblicze tego mrocznego 
ludu, byłby chyba ten, jaki stosu­
ją misjonarze w krajach ludów 
pierwotnych: izolować wszystkie 
dzieci od wpływów starszego poko 
lema, wychować je na zasadach 
moralności prawdziwie chrześcijań­
skiej i wytworzyć w ten sposób 
nową społeczność.

KONIEC. Nierad.

Ogłoszenia drobne.
7 nflbnloz knehniąw ^min- L |>UHUjtS ciu potrzebne od zaraz. 
Wiadomość w Administr. „Głosu*.

Mi mm î’pîs;“;; 
kolejce Borowiczkowikiej. Wiado­
mość: Sienkiewicza 10 m. 5, tel 200. 

Przeniosłom lewieckiej nr 28 
do domu nr 24 parter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józefa Bleńkowaka

Redaktor odpowiedzialny; Michał Nlemit w Płocku. Wurt^C-7. w. n . , . "1*77
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